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  DOMINIKA KOZŁOWSKA

  


  Rocznice.

  I co dalej?


  W przemówieniu wygłoszonym wdniu inauguracji obrad Okrągłego Stołu, 6 lutego 1989 r., Jerzy Turowicz powiedział: „na siedzibie rządzącej wnaszym kraju partii czytaliśmy niedawno hasło: »Nie ma wolności bez odpowiedzialności«. Sądzę, że hasło to zostało błędnie sformułowane. Bardziej słuszna byłaby formuła: »Nie ma odpowiedzialności bez wolności«”. Rozpoczynający się właśnie rok przyniesie dwie ważne rocznice: 100. rocznicę wybuchu I wojny światowej i 25. obrad Okrągłego Stołu oraz wyborów czerwcowych. Obydwa wydarzenia miały ogromny wpływ na dzieje Polski isytuację międzynarodową. Przyczyniły się do powstania nowych państw narodowych, potężnych zmian ustrojowych, społecznych igospodarczych. Rok 1918 przyniósł Polakom odzyskanie niepodległości, 1989 sprawił, że słowo to nabrało wreszcie pełnego sensu.


  Warunkiem podjęcia odpowiedzialności za los własny oraz przyszłych pokoleń jest nie tylko wolność polityczna rozumiana jako pełnia swobód ipraw obywatelskich, ale także, amoże nawet przede wszystkim, wolność wewnętrzna będąca podstawowym atrybutem osoby iuzasadnieniem dla bezwarunkowego charakteru wolności politycznych. Zapewne te właśnie fundamentalne aspekty wolności miał na myśli Turowicz, gdy wswym przemówieniu określał warunki decydujące owzięciu współodpowiedzialności za losy kraju przez demokratyczną opozycję.


  Rozpoczynający się rok jest także rocznicą powołania rządu Tadeusza Mazowieckiego; rządu, który wciągu kilkunastu miesięcy zainicjował nie tylko szereg kluczowych reform polityczno-gospodarczych (m.in. zmianę ustroju, wprowadzenie gospodarki rynkowej czy reformę samorządową), ale iważne zpunktu widzenia polskiej racji stanu działania wzakresie polityki zagranicznej (m.in. doprowadził do podpisania traktatu granicznego zNiemcami). Wspominając tamte przełomowe wydarzenia warto stawiać pytania oprzyszłość, przede wszystkim orolę państwa wprzeciwdziałaniu tym nierównościom, które część społeczeństwa pozbawiają poczucia sprawstwa imożliwości wzięcia odpowiedzialności za własny los.


  Patrząc na minione dekady zperspektywy wielkich syntez historycznych, możemy uznać, że procesy społeczne, polityczne igospodarcze, dokonujące się wXX w., ostatecznie doprowadziły do trwałego pokoju. Wspomniane rocznice po raz pierwszy świętować będzie pokolenie, któremu obce jest nie tylko doświadczenie wojny, ale izniewolenia, opresji, tak bliskie starszym mieszkańcom Europy Wschodniej. Może zatem nadszedł czas, aby rocznice stały się dla nas okazją nie tylko do patrzenia wstecz, ale ido stawiania odważnych pytań oprzyszłość? Pytania te są otyle naglące, że zbiegają się wczasie zkryzysem wspólnotowym, dotykającym Europę. Nadeszła pora, abyśmy zaczęli od siebie, Polaków, wymagać tyle, ile wymaga się od osób dojrzałych. Sporym wyzwaniem itestem dojrzałości będzie dziś to, czy okażemy się zdolni do budowania wspólnoty europejskich narodów również wtrudnych warunkach. Świętując te rocznice warto przypomnieć sobie, kto wie, czy nie jedno znajcenniejszych doświadczeń przełomu 1989 r. – umiejętność współpracy zwszystkimi ludźmi dobrej woli.


  TEMAT MIESIĄCA


  Wojna
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  Przez ostanie sto lat, które minęły od wybuchu pierwszej wojny światowej, nie zdarzył się ani jeden rok bez poważnego konfliktu zbrojnego. Mimo że mamy jako ludzkość wiele doświadczeń wtym zakresie, wojny cały czas umykają definicjom itrzeba wciąż na nowo pisać regulujące je prawa

  

  W czym dzisiejsze wojny różnią się od tych, które znamy zhistorii? Czy na naszych oczach rodzi się nowe zjawisko? Czy wprzyszłości będziemy toczyć wojny bez rozlewu krwi?


  Bezgraniczne

  niebezpieczeństwo

  


  MARZENA ZDANOWSKA


  Zaczęło się od wzmożonej kontroli na lotniskach, dziś wiemy, że się na tym nie skończyło. Stany Zjednoczone na masową skalę gromadzą e-maile irozmowy telefoniczne, podsłuchują polityków, włamują się do baz danych zagranicznych firm, prowadzą działania mające na celu uzyskanie dostępu do wszystkich informacji szyfrowanych wInternecie iinfekują dziesiątki tysięcy komputerów oprogramowaniem, dzięki któremu przejmują nad nimi kontrolę


  Niespełna rok temu Brandon Friedman, amerykański weteran wojen wAfganistanie iIraku, opublikował na stronie „Time’a” artykuł owymownym tytule: Zapomnijcie odronach. Prawdziwym problemem jest „wojna bez granic”1. Termin „granice” został użyty wsensie dosłownym – tekst analizował, jak we współczesnych konfliktach traktowane są terytoria państw. Uzasadnione byłoby jednak również szersze odczytanie tego ostrzeżenia – grozi nam bowiem taki stan, wktórym znaczenie tracą nie tylko granice krajów, rozmywane są też granice wielu kategorii związanych zwojną, jaką znamy. W pewnym stopniu dzieje się to na naszych oczach. Konflikty niewiele mają dziś wspólnego zwypowiadaniem wojny ipodpisywaniem rozejmu, można więc stracić pewność, czy żyjemy wczasie pokoju czy wręcz przeciwnie. Powoli tracą znaczenie nie tylko granice między państwami, ale także linia oddzielająca świat wirtualny od realnego. Przenoszenie zaś zadań żołnierza na automaty iroboty może zacierać granice odpowiedzialności za konkretne działanie, np. zabicie człowieka.


  Nie sposób wymienić wszystkich wątpliwości, które nasuwają się wkontekście przemian rzeczywistości wojennej. Warto jednak zastanowić się choćby nad kilkoma przykładami pokazującymi, na czym może polegać trudność wopisaniu współczesnych wojen.


  POLICJANT ŚWIATA
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  Zacznijmy może od wspomnianego artykułu Friedmana. Teoretycznie nie wnosi on wiedzy, której byśmy do tej pory nie mieli – autor przypomina, że powszechnie akceptujemy stwierdzenia mówiące, że wwojnie zterroryzmem cały świat jest polem walki. Wynika to oczywiście zfaktu, że terroryści nie pochodzą zjednego państwa, nie reprezentują polityki żadnego kraju, mogą mieszkać idziałać wdowolnym miejscu na ziemi, aci, którzy zterroryzmem walczą, odpowiadają po prostu na to zagrożenie wsposób do niego odpowiedni. Pojawia się jednak problematyczne pytanie: jak jednoznacznie ustalić, kto jest „terrorystą”? Z jednej strony to jeden zważniejszych przeciwników Stanów Zjednoczonych, zdrugiej – cel bardzo niedookreślony. Brak tego dookreślenia wpływa zaś na definicje wszelkich działań organizowanych wramach „wojny zterroryzmem”.


  Friedman sugestywnie pokazuje, że przedefiniowanie słów „wojna” i „pole walki” może mieć niemal groteskowe konsekwencje: „Prawda jest taka, że nawet jeśli gdzieś ktoś (kto posiada broń) nienawidzi Stanów Zjednoczonych, nie sprawia to wcale, że jego – albo jej – miejsce pobytu staje się »polem bitwy«, na którym możemy wedle upodobania używać sił zbrojnych. Albo to, że jakiś ideolog zkamerką internetową chce zaszkodzić naszym interesom, wcale nie znaczy, że jesteśmy znim wstanie »wojny«. Taka interpretacja byłaby zbyt pojemna iskazywałaby Stany Zjednoczone na nieustanne prowadzenie wojen (co zdaje się też zrobiła)”.


  [image: ]Rok 2001 był punktem zwrotnym, od którego zaczyna się era zupełnie innego definiowania wojny ipokoju, bezpieczeństwa izagrożenia, wroga isojusznika


  Friedman, który służył jako oficer piechoty nie tylko wAfganistanie iIranie, ale też wPakistanie iKuwejcie, sądzi, że to jak zgodziliśmy się definiować wojnę, ma zwojną niewiele wspólnego. Ściganie pojedynczych przestępców jest według niego zadaniem przynależnym policji, ale ostatnimi czasy umówiliśmy się, że będziemy używać do tego środków zwyczajowo zarezerwowanych dla operacji wojennych. Przyczyna jest zapewne łatwa do odgadnięcia – trudno byłoby uzasadnić obecność amerykańskich policjantów wszędzie tam, gdzie wysyła się amerykańskich żołnierzy.


  Nie chodzi przy tym otrywializowanie wydarzeń, które dały początek wojnie zterroryzmem. Atak na World Trade Center był bezsprzecznie wielką tragedią. Ale jak przypomina Friedman: ciało Osamy bin Ladena zostało wrzucone do oceanu dwa lata temu, większość jego kolegów już nie żyje albo odsiaduje wyroki wwięzieniach, adrugoklasiści, którym George W. Bush czytał bajki, kiedy atak z 11 września miał miejsce, są dziś na studiach. A to oznacza, albo że wydarzenia sprzed dwunastu lat są wykorzystywane przez polityków jedynie jako pretekst do przesuwania granic prawnych ipolitycznych, co wpewnym momencie będzie musiało się skończyć – trudno przecież byłoby wnieskończoność usprawiedliwiać swoje działania wydarzeniami zcoraz odleglejszej przeszłości – albo że rok 2001 był punktem zwrotnym, od którego zaczyna się era zupełnie innego definiowania wojny ipokoju, bezpieczeństwa izagrożenia, wroga isojusznika oraz praw iobowiązków sił zbrojnych.


  
    
      1. W oryginale: Forget Drones. The Real Problem Is „War Without Boundaries”, tekst opublikowano 13 lutego 2013 r.
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